
J W  2 Sobota 1. Września 1860. “ Rok wydania 50.
   ■ —  '  .

2C S i c  d a t  ka r .  t d z ś e t m t . t : .  > ' c i b . i c u  rzn k o s z t u j e  tc  p t e t . u t j .  e r a c i e  : SĄe z  p o c z l y t  k w a r t a l n i e  4  z ł . ; m i e s i ę c z n i e  i  zł.  - i i i  c e n t ó w  
X p o c z t  u l u t . r i c . l n i e  & z ł . :  m i e s i ę c z n i e  $  z ł .  7&  c e n t ó w  w « f .  a t t s l r .  — S n s e r e y a  w  p ó ł  k o l u m n i e ,  d r u k i e m  g a r t n o n t ]  7  c e n t ó w

o d  w i e r s z a .  — S t e k ł a m a c y e  s ą  w o l n e  o d  o p ła ty  pocztowej.

P E  Z E G L 4  B.

Monarchya a n s t r y a c k a . —  Anglia.  —  Francy  a. -— Włoch y .  
Xiemce.  —  T nrc ya .  —  Doniesienia z ostatniej  poczty.  —  Kronika.

rS'/> i 'a  m y  k  i ' a j m a c .

S r

\ A

(Nowin)1 dwora.  — Wiadomości bieżące. — Przem owa iiatniestmka Morawii. — »Sąd 
ro7.jerr.c/,)' w  sprawie gruntriw NcusoM.)

W  i e i l c n . 29.  sierpnia,  .lego Mość Cesarz, i Cesa rzowa  
odjechal i  wczoraj  do Re iehenau,  zkąd Jego ces.  Mość udał  sie po­
tem na łowy  dworsk ie  do Miirzthal .

—  Ks iążę Modeny z ma łżonką  zwi ed za ł  cudowne miejsce 
Mariazel l ,  a z l amtąd  odjechał  wpros t  na Eb enz wei e r  do Ischlu.

—  Książe Wi lhelm holsztyński  powróc i  tu łemi dniami z po­
d róży swej za ur lopem,  a książę August  kohurski  wyjeżdża dziś 
do Try es tu .

—  Aus lryacki  poseł  p rzy d w or z e  f rancuskim,  książę Met te r -  
nieh,  spodz iewany tu j e s t  dzisiaj w i ec zor em ;  równi eż  p rzybędz ie  
temi dniami do Wiednia komendant  korpusu armii  fml. książę Heski  
z Weneeyi .

—  S en a t o r  P io t r  S te fanów przy jecha ł  z d ragomanem z Mon- 
t enegru,  a r adc a  pańs twa lira , i a l t a r koc zy  z Kar l sruhe .

—  Pensyonowany IV, m. hrabia Oiulay zamieszka  na zimę 
w Wiedniu

.— Kaden ambasady I- ,u sł. iri  hrabia M osburg.  który pod 
n ic b j tn o ść  ma rgrab i  de Moust ier  za ła twia  sp raw y  ambasady,  miał 
wczora j  k o nf e r en c ję  z p rezyden tem mini st rów,  hrabią 11 echb ergi  cm.

—  Ju t ro  kończy się żałoba dworska  po Wielkiej  Księżnie 
A nu i e F e o d o r  ó w u ej .

W BSlTulit*'  ogłoszona zos ta ł a  na dniu 2(i. s ierpnia n as tęp u­
jąca  p rze mow a namies tnika:

„Mianowany p rze z  Jego e. k. apostoł .  Mość naszego Najjaśn.  
Pana i Ce sa r za  namiestnikiem m arg rah s t w a  Morawii  i ks ięs twa 
Sz ląska ,  obejmuję dnia dzisiejszego zawiadywanie  u rzędu  i witam 
naj serdeczn iej  mieszkańców wszys tk ich  klas obudwu mojemu za w ia ­
dywaniu poruczonycb  k ra jów koronnych .  P r z e s t r z e g a ć  i popierać 
p rawo,  dobre  obyczaje,  posiadanie,  w łasność,  handel ,  p rzemysłów ość,  
r o b o t ę ,  powyśluość kraju i mieszkańców,  czuwać  nad spieszną i 
sprawied l iwą  adm in i s t r ac ją ,  jest. obowiązkiem i powołaniem mego 
u rzędu ,  k tó ry będzie silnie i sp rężys to  wypełniany.

W  duchu rozsąd nego  postępu,  a w pojęciu p rawości  zamiarów'  
p rzy  nieustającej  p racy,  zaws ze  „ n a p r z ó d 1-, t ak ie  j e s t  hasło,  i tak,  
nie inaczej  będz ie  się dziać w tych pięknych k ra jach ,  k tó rych z a ­
rząd z zaszczy tem dla mnie naj łaskawiej  j e s t  mi por uc zo n y .11

—  W e d ł u g  doniesienia dziennika P. N.  zb ie rze  się dnia 27.  
h. m. w Pre szb ur gu  pod p rezyd ency ą  hrabi  Wal .  T i i rbk ten sąd 
roz jemczy,  k tó ry na zasadzie żałoby,  wytoczonej  p r ze z  król .  wolne 
miasto Neusohl  na kilku sejmach p rzec iw moutani s tycznemu e ra ryum 
już  w roku 1834 na jwyższą r e z o lu c ją  by ł  w ten sposób zadecy do ­
wany,  żc e ra ryu m ma w yb rać  t r ze ch ,  miasto t a kże  t r ze ch  r o z je m ­
ców,  a Jego c. k. apost .  Mość zamianuje p rezesa.  Po długoletnich 
p racach  p r zy go to w a w c zy c h  wybrano p rzed dwoma laty sędziów 
s t anowczo .  P rzedmio tem procesu są p rz e sz ło  ośm mii roz le g łe  
lasy i kopalnie,  k tó re z powodu  niepewnośc i  g r an ic  wyrażon yc h  
w dokumencie da rowizny  k róla Beli IV. i z powodu  później szego  
donacyjnego listu k ró la  Macieja były to w posiadaniu miasta ,  to 
w posiadaniu e ra ryum moulan is tycznego ,  to w posiadaniu pojedyn­
czych magna tów i mieszczan,  a obecnie używa dwie t r zecich  części  
e ra ryum,  a j edna t r zec ią  część miasto.

(.Wiadomości b ie ż ą c e . )

f , o i u i y i i ,  26.  sierpnia.  Od tygodn ia  stoi flota odnogi kale-  
tańskie j ,  sk ładająca  się z 11 ok rę tó w  w  porcie Milford ( P e m b r o -  
keshi re ,  południowa Wa l ia ) .  Ten  wspaniały  p o r t  j e s t  t a k  obszerny,  
że  mógłby pomieścić i ochron ić  ca łą  flotę angielską.  Dzisiaj  o cze ­
kują tam przybyc ia  okrę tu  „ G r e a t  Kas t e rn . 11 —  L o r d  Dufferin,  k tó ry 
j a k  wiadomo,  wysłany j e s t  do Syryi  w  ch a r a k te rz e  zas tępcy Anglii ,  
p rzy by ł  j a dą c  do Konstantynopola ,  do Messyny.  — Pewien pan

0 ’Br ien wys łany zos tał  ze s t rony Anglii  j ako  ajent  dyp lomatyczny  
do zachodniej  Afryki ,  ażeby  j eże l i  można,  zapobieg ł  k rw aw ej  oflarze 
z  ludzi ,  k tórą  sp raw ić  zamyśla Król  w Dahomey.

(Dal*/)’ ciąg' powiedzenia i. 23. sierpnia.)
Dalsze r o zp r aw y  z posiedzenia w par lamencie dnia 23.  b. in. 

p r zy tacza ją  dzienniki  nas tępu jące :  W zg lę dem  spraw  argentyńskiej  
koufederneyi  odpowiedz ia ł  na interpclacyę lord P a l m e rs to n :  W i a ­
domo , że prowineya  Buenos Ayres  o de rw a ła  sic od fede rac j i  
a rgen tyńsk ie j ,  i żc Anglia przenios ła swoje posels two do Pa rany .  Nie ­
dawno odbywały  się uk łady między rządem prowincyi  Buenos Ayres  
i a rge n ty ńsk ą  federacyą,  k tó re  dopro wad zą  może do powtórnego  
zjednoczenia się z f ede rac ją .  Pokąd  ta kwes tya  nie będzie os t a t e ­
cznie rozs t r zy gn i ę ta ,  pozostanie misya angielska w Paranie .  Gdzie 
zaś  później  s iedziba misyi pozostanie,  w tej chwili  t rudno wyrzec ,  
za leży to bowiem od ugody,  k tóra będz ie  z a w a r tą  między p rowineya  
i federacyą.  —  Pan Bardy  zapytuje ,  czy nie zachodzą  j a k ie  p r z e ­
szkod y  pol i tyczne w wykonaniu p ro jek towanego  połączenia a t l an ­
tyck iego  oceanu z cichym przez p rzekopanie  międzymorza  Darien,  
od odnogi  Culcdouiu do zatoki  San Miguel,  i czy rząd  go tów  je s t  
działać wspólnie z  Cesa rzem F ra n cu z ów ,  który p r z y r z e k ł  w ys ł ać  
okr ę t  wojenny z inżynierami  dla pomiaru pomieuionej  linii, a k t ó r ą  
Je g o  ces.  Mość uznał  za zupełnie p rak tyczną .  L or d  Pa lmers ton  od­
powiedz ia ł :  „\4 przekopan iu  kanału p rze z  międzymorze  Dar ien nie 
ma żadnej  pol i tycznej  p rz e sz ko d y :  owszem zos tał a za w ar ta  ugoda 
miedzy  angielskim i amerykańskim rządem,  popierać budowę każdego 
kanału,  k tó ryby  by ł  zak ładany  na ten* międzymorzu,  s tosownie  do 
dawniej szego planu,  budować  kana ł  w pobliżu Nicar. iguy,  W  r o k u  
1852 pom ie rzy ł  owa cześć międzymorza przedsiębiorczy dr.  Cnlien 
z własnej  ochoty i własnym kosztem,  p r ze konany ,  że w tein miej ­
scu ła twiej  daleko dalby się p rzeko pać  kanał ,  niż w k tó re rnkolwiek 
inuem miejscu międzymorza.  Skutkiem tego zawiązało  się w r. 18 52  
to w ar z y s tw o ,  a r zą dy  an g i e l s k i , amerykańsk i  i f rancuski  widząc,  
że takie p rzedsięb ior s tw  byłoby  z  dobrem dla całego świata,  po łą ­
czyły się, zas i ęgnąwszy  zdania Cesa rza  F ra ncu zó w,  by popierać 
rozpoznan ie  owej  części  międzymorza ,  i zapewnić  się,  czy się da 
w tej s t ronie p rze k o pa ć  kana ł .  Pomiar  t r w a ł  cały rok,  a z końcem 
18 54 ,  gdy pan Gisborne,  inżynier  to w a r z y s t w a  p rzyby ł ,  i także a n ­
gielscy i amerykańscy  inżynierowie się zjechali ,  oświadczyl i  po r o z ­
poznaniu,  że  plan jest niepodobny do wykonania ,  a to. że pasmo 
K ordy l i e rów środk iem cieśniny dzies i ęćkroć wznosi  się wyże j  nad 
poziom kanału.  Lubo pięknym na pozór  j e s t  ten p rojek t  i by łby  
ze W’szech miar  pożądanym,  nie może p rzec ież  r ząd Je j  Mości  
Królowej  doradz ać  n a k ł a d ó w ,  k tó rych  sobie ob iecywano .u —  
W  dal szym ciągu r o z p r a w  oświadczył  lord Pa lmers ton :  „Ubole wać  
należy nad wypadkami  w S y ry i ;  ale nie zdaje mi się t e raz  p o t r zc -  
bnein dochodzić ,  co było powodem.  Rząd Jej  Mości Królowej  j e s t  
r aczej  obowiązany  zapobiegać,  by podobne okruc ieńs twa nic po w tó-  
r z a ły  się więcej ,  niż dochodzić ź ród ła .  Dzia łamy spoinie z F r a n -  
eyą,  Aus tryą ,  R o s j ą  i P ru sa m i ;  mniemam,  że  r ząd  turecki  sz cz e r ze  
się s ta ra  s tawić ods t ra sza jący  p rzyk ład  na winowajcach :  i spodzie­
wam się, że pokój w Sy ry i  na p rzy sz łoś ć  będzie zapewniony.  Co 
do Baszy Egiptu postanowiono w latach 1840 i 1841.  że ma w da ­
ninie płacić .Sułtanowi pewną część  swoich dochodów,  zaś r e sz ta  
dochodami może za rz ąd z ać  pod łu g  własnej  woli.  J e s t  za tem Basza 
pod wzg lędem f inansowjiu tylko do pewnego  punktu ograniczony,  
a t r y b u t  egipski  zas t awi ł  r ząd turecki ,  j a k  wiadomo,  na zapewnie ­
nie pożyczki .  Ubolewamy bardzo ,  że  s i r  H. Kawliuson nie inógł  
pozos tać  na s t anowisku poselskicm w Teheran ie ,  nikt  bowiem nad 
niego nie był  zdolniejszym,  p rzy tem umiał pozyskać życzl iwość  
S zac h a  w wyższym stopniu,  niż k tó rykolwiek  z j ego  poprzedn ików.  
Nasze  s tosunki  z  Per syą są tak połączone ze s tosunkami z Rosyą ,  
T u rc y ą  i innemi mocars twami,  że zdawało  się bardzo  niedogodnem 
i nieodpowiedniem,  by per sk ie  depesze zamiast  w pro s t  do min is te -  
ryum sp raw  zewnę t rz nyc h  miały być p rzesy łane  na r ęce u r zędu  
w Indyach.  To  była p rzyczyna,  dlaczego s ir  Rawl inson  wystąpi ł .  
Mniemam, żeśmy mieli z Rosyą korespondeneye  w sp rawie  T u r k o -  
manii ,  ale musze wyznać,  Ze expedycya,  k tó r ą  Szach  chcia ł  podjąć,  
nie zg a dz a ła  się zupełnie z dobrem jego  własnein.  Z ak r es  by ł  za 
wielki ,  a mniejszy lepiejby odpowiadał .  S tosunki  nasze z P e r syą  sa 
j a k  naj lepsze.  Dawniejsze niesnaski  za ta r ły  się w niepamięci ,  a 
Szuch  ma to przekonanie ,  że j e s t  uaszem życzeniem i naszą  pol i ­
tyką  widzieć Pe r syę  niezawis łą  i kwi tnącą / "  —  Z a r a z  potem o k w a ­
drans  na siódmą zos ta ło  posiedzenie p rze z  obl iczenie zamknięte ,



Obie izby pa r l amentu  odbyły dzisiaj k rótkie południowe po­
s iedzenie dla za ła twien ia  sp raw  naglących.  L o rd  Pal iners ton pow tó­
rzy ł ,  co wczora j  powiedz ia ł  .względem anexyi Sabaudyi ,  i uwiado­
mił ,  że  Je j  Mość K ró l ow a  za poś redn ic twem angielskiego konzula 
k az a ł a  z łożyć  podz iękowanie  Abd-e l -Kad erow i  za usługi,  k tó r e  w y ­
świadczy ł  ehrześc ianom w Damaszku.

Francja.
(F o d rć A  Ci s u r / a .  — W ia dom ośc i  b ie ż ą c e ,  — D ą żn o ś ć  poli tyki  c e s a r s k i e j . «— Pismo

K ró la  F r a n c i s z k a  11, — Doniesienia  % S j e j l i i . )

26.  sierpnia.  Monitor  donosi,  że Ich Mość C e sa r ­
s two odwiedzal i  dziś z marsza łk iem Castel lane i z senatorem Yaisse 
bursę kup iecka  w Lugdunie ,  i byli  obecni p rzy  poświeceniu tego 
gmachu.  P r e z y d e n t  izby handlowej  pan Brosse t  miał  p r zem ow ę do 
Ces a rz a ,  i wynosi ł  ufność,  j a k a  Ce sa rz  pok łada  w odwadze i dziel­
ności  p rzemys łu  f rancuskiego,  dowodząc ,  że ten p rzemysł  r o z p o ­
czyna  t e raz  nowa epokę ;  rów nie j a k  armia wezwaniu  Cesa rza  świe-  
tneni i  zwyc iez lwami  odpowiedziała,  lak też  i wo jownicy p rzemys łu  
wyszczególn iać  się będą w spó lzawodnic twie ,  k tó r e  im Cesa r z  t r a k ­
t a t em  hand lowym z Anglia o tw o r zy ł  z chwała  i zwye iez twy .  Jej 
Mości  Cesa rzowej  zapowiedz ia ł  mówca  upominki  z lugdtińskieh fa­
b r y k  j e d w a b n y c h :  „Lugduńsk ic  ma terye  znane po w sze chn ie ” mówił  
pan Brosse t ,  „uzysku ją  na cenie i s ławie,  gdy się świat  dowie,  że 
W a s .  ces. M o ś ć ,  k ró lowa w y lw o rn o ś c i ’ i dobrego gustu,  r ac zy ł aś  
sama  oznaczyć te ma teryc.  k tó r e  ośmielamy się z łożyć Je j  w olle- 
r z e . “ Cesarz  odpowiedz ia ł  mowa,  k tóra wczora j  podał  telegraf .  
Z  bursy  udał  się Cesarz  do hotelu Dieu, g łównego  szpi talu w L u g ­
dunie.  W i e c z ó r  był wielki  hal w ratuszu.  Miasto było świetnie  p r z y ­
s t rojone w chorągwie .  Miasto Bcsancon podało adres ,  w k tó rym 
zaprasza ja  Cesa rza ,  by r acz y ł  odwiedzieć miasto,  albo żeby p r z y ­
najmniej  p r z y r z e k ł  zaszczyc ić  j e  swrmi  odwiedzinami  w roku p r zy ­
sz łym.  — W pamięć t egoroczne j  podróży Cesa rza  biją tu medal  
na pamiątkę.  Księżna Matylda odjeżdża do Szwajoa ryi ,  a z t amtąd 
do W ł o c h .  — Minister  państwa Fould odjecha ł  do Tar bes ,  gdzie 
będz ie  p r ez yd o w a ł  w radz ie jeneralncj .

—  Far in i  i Rocsa przyjecha li  dziś do Cl iambery dla po wi ta ­
nia Cesarza .

—  W  widoku polityki cesarskiej ,  opar te j  na zasadzie niein- 
t e rw eney i  —  mówi Piryt,- ■— najprzód  powśc iągnąć  „gorą ce  i a w a n ­
t u r n i c z e ” zapędy  Gar iba ldego i jego partyi .  a p ow tór e  p r zeg ro d z i ć  
wystąpien iu  Ausfryi .  W p ł y w  Gar iba ldego  nie powinien być laki,  by 
z a b u r z y ł  spokojność Europy.  Jeże l iby  W ł o c h y  dozwol i ły  j a kow ej  
pa r ty i ,  by zesz ła  z drogi  p rawa ,  to u t r ac i łyby  część tych korzyśc i ,  
k t ó r e  uzyska ły .  Włosk ie j  sp rawie  pos łuży t e ra z  sama tylko r o z t r o ­
pność  i wyczek iwan ie ( t empori sn t ion) .  Być może,  że Gar iba ld i  nie 
pojmuje tego,  ale W io ch y  powinnyby się tein p rze jąć .  Niech ich 
pomyślne sukcesa  w tein,  eo się da osiągnąć,  nie zapędzają  do t r u ­
dności  lub n iebezp ieczeństw niepodobnych do pokonania.  „Myśmy 
przenosi l i  zawsze ,  kończy Piryt;, pomysł włoskiej  f ed e ra c j i  ( con-  
f ede ra t io n)  ze względem na p rzesz łość  kraju,  nad pomysł  włoskie j  
j e d no śc i . ”

Hrab ia  Aquila,  s t ryj  Jego  Mości Króla neapol i t ańskiego,  w y ­
dał  pismo do Opinion Nationule,  p r o t es tu ją c ,  j a ko by  knu ł  spiski 
i miał  zamia r  ogłosić się r ejentem.  Pismo,  k t ó r e  wyd a ł  K ró l  do 
swego  s t ry ja  p rze d  j ego odjazdem,  w t reści  tak się w y r a ż a :

„Mój na jukochańszy S t ry ju !  W  chwil i ,  w k tó rej  zamyślasz  
opuścić naszą rodzinną ziemie,  nie mogę p rzen ieść  na sobie,  bym 
Ci nie p r ze s ia ł  lycli s łów ki lka,  i z całein lnem wiadomem Ci p r z y ­
wiązaniem nie p o że gna ł  się z Tobą.  Jes t em przekonany ,  że p r z y j ­
miesz  t e  zapewnienia ,  k tó r e  pochodzą  z głębi  mojego se rca.  Żądam 
od Ciebie >v imieniu tego naszego p rzywiązan ia ,  abyś mi często 
donosi ł  o sobie,  i bądź  p rzekonany ,  że wiadomość  t aką  zawsze 
będę  p rzy jm o wa ć  z r a d o śc ią ;  j a  Ciebie nigdy nie zapomnę.  P ragnę ,  
ażeby  p o dr óż  T w oj a  i p r zys z ł e  miejsce pobytu j a k  najlepiej Ci p o ­
s łuży ły ,  równie j a k  i mojej  ciotce,  i p roszę j a  w r a z  z mymi kuzy ­
nami,  jej dziećmi,  k tó r e  do mego serca p rzyc iskam,  j a k  na j se rde ­
czniej  pozdrowić .  Oby Bóg- ł a ska w  i naj świę t sza  Panna użyczyły 
nam lepszych czasów,  p rzed ewsz ys tk iem dla dobra naszej  ojczyzny,  
a po tem dla naszych familii. P ro s z ę  Cię, dawną swoje życzl iwość 
i nadal  dla mnie zachować .  Gdziekolwiek będz iesz  p rze by wa ć ,  m o ­
żesz  zawsze l iczyć na moje n iezmienne p rzyw ią zan ie . ”

—  O planie Gar iba ldego nic j e sz c ze  nie wiedzieć  z p e w n o ­
ścią.  Jedni  u t r zymują ,  że ma zamia r  u de r zy ć  z zaplecza na s t a n o ­
wi sk a  Nenpol i landw,  inni u t r zymują ,  że p rzybędz ie  drogą morską 
w p r o s t  do Neapolu.  O armii  Gar iba ldego donoszą te c i ekawsze 
szcz egó ły .  Kwa te ra  g łó w n a  znajduje się obecnie w małej wiosce 
Fa ro .  Codziennie p rzybywa łak wielka l iczba ochotników,  że się 
od dawna nic mogą już  mieścić wc wsi.  Po łożen ie  wsi j e s t  n ad ­
zwycza j  nic z d r o w e ;  chociaż armia  l icząca 2 4 . 00 0  j e s t  ro z łożona  
wzd łu ż  gośc ińca  pomiędzy  Faro i Messyną,  i w samej Messynir ,  
obawiają  się w yb uch u  za raźl iwych  chorób ,  i wszyscy byli w wie! 
kiej n ie spokojnośc i ,  gdy dyk ta to r  ośm dni nie po kaz a ł  się w obo ­
zie.  Okrę t  angielski  „Bri t ish Queen« p r z y w ió z ł  p r ze d  ki lku dniami 
dla wojska 2 4 . 0 00  ka rab inów,  12 .000 r e w o lw e r ó w  i 23 dział ,  k u ­
pionych za p ieniądze subskrypcyjne .  „Bri t i sh Queen” należy do ma ­
ry n a r k i  Gar iba ldego.  D ez erc ya  t a k  się ro zs z e r zy ła  na wodac h  po-  
łudniow o - w ł o s k i c h , że dwudz ies tu  majtków'  z maryn ark i  wojen ­
nej angielskiej  uciekło do Gar iba ldego .  Na k i lkakro tne  wczwanTe 
kapi t anów ok rę t ow yc h  Gar ibaldi  w y d a ł  icn liakoniec.

P a i  " j ź ,  27.  sierpnia.  Monitor  donosi  z Lugdunu ,  że Ich 
Mość Cesa r s two  odwiedzal i  dnia 26go  obóz pod Sathonay.  W ie c zó r  
j e s t  wielki  obiad w ra tuszu i sz tuczne ognie na w zgó rza ch  F o u r -  
yićres.  Lud wiejski  t łumami się zbiega na te festyny.

(P ism o  księcia  l .ucyana  Mur;,tu. — D onies ien ia  /. N eapo lu  i * .Sycylii. — K oresponder , -
cye 7. JHesyny.)

N e a p o l .  Gazeta  wiedeńska p isze:  Podal iśmy tnryńsk i  t e l e ­
g ram z 24 .  1). m. z doniesieniem,  że książę Lucyan Murat  ogłasza  
o twar łem pismem swoje  p rawo  do t ronu sycyl i jskiego.  Osnowa 
tego pisma je st  pod ług  gaz e ty  powszechne j  nas tępująca :

„Mości panowie !  Ot rzymałem W a sz  list i odpisuje n ie zw ło c z ­
nie. Zas tosuję się do życzenia Indu, chociażby nawet niewydało mi 
się s lusznem.  Ale będąc kuzynem Cesarza  nie mogę swobodnie  
roz rz ą d za ć  sobą.  Każdy moj czyn musiałby mniej więcej  po ruszyć 
pol i tykę f raneuską ,  a p rzy  le raźn ie jszem nicslusznem n iedo wie rz a ­
niu, j akie s t ronnic twa n ieprzyjazne starają się obudzić p rzec iw Ce­
sa rzowi ,  k tóremu cale j e s t em oddany,  by łoby rzeczą  nader  n iebez­
pieczną nasuwać Europie mniemanie,  j akoby  Napoleon,  k tóremu idzie 
tylko o , dobro i n i ezawis łość  na rodów,  myślał  tylko o tern, by osa ­
dzać swoich k rewnych  na t ronie .  Kiedy lud wzburzony  jest  r e ­
w ol uc j ą ,  może tylko wola ludu, objawiona swobodnie ,  uchylić nie­
zgodę i niepewność,  gdy ż  tylko ta wola jest  najwyższą  us tawa,  
k tó rej  powinien się poddać każdy p rawy  Wło ch .  P rzy  t e ra źn ie j ­
szym stanie r zeczy  byłoby najzbawienniej ,  gdyby w Neapolu stanęła 
jak najprędze j  konstytucyjna forma rządu ,  ażeby zabezpieczyć  wo l ­
ność i usunąć n iebezpieczeństwo anarchi i  i najazdu.  Z  tego mo ż e­
cie poznać dosta tecznie,  że tylko w takim raz ie  wmieszałbym się 
w YYasze sprawy ,  jeś l iby lud neapoli tański ,  wolny od wszelkich 
w p ły w ó w  zew nę t rzny ch ,  oświadczy ł  prawnie  i u roczyście ,  że chce 
mieć w e mnie r ękojmię niezawisłości  i szczęściu.  YVtedy byłbym 
także pewnym przyzwolen ia  swego  kuzyna;  wtedy mógłbym l i czyć 
bezpiecznie  na p rzymie rze  francuskie,  tę j edyną i iiajnieza wodniej -  
szą r ękojmie  t r wa łe j  niezawisłości  uarodowej .  Pomijając wsze lkie  
widoki p rywa tne  mam na wzg lędzie  tylko dobro powszechne ,  i koń­
czę tem,  że pod ług  mego zdania znajdą Włochy  swoją  dawną  po­
t ęgę i świetność  tylko w federacyi  państw.  P rzyjmcie  panowie 
i I. d. Zam ek  Buzenral ,  s ierpień 1860.  L. Murat . ”

—  Depesza z Li w urny donosi,  że dowódzea ncapolftańskiej  
jlotyli w cieśninie mesynskicj  zażądał ,  lecz nie o t r zymał  posi łków.  
Journa l  des  Del, ais  donosi  z Neapolu pod dniem 20.  b. m., ze 
j e n e r a ł  S a l a za r  telegi a lowa ł  dnia 18.  b. m, do Neapolu,  aby mu 
p r zys ła ć  na pomoc wspan iałą f regatę „B u rb on ” uzbro joną cz te rdz ie ­
stu dzia łami :  w p rzec iwnym raz ie  będzie zmuszony p rze s ta ć  k r ą ­
żyć  po za toce,  pon ieważ  do Gar ibaldego przyl iyt  p a r o w i e c ,  uzl i ro ­
jony ośmnasti i  działami,  i z ł adunkiem kilku lysiecy karab inów.  
Burbon nie mógł  wyp łynąć z por tu dla słabości  maszyni sty.

W e d łu g  wsze lkiego p rawdopodob ieństwa,  pisze dalej Journa l  
des JJebaltt. dowiedzia ły się o tem statki  Gar iba ldego  i j uż  w nocy 
z 18. na 15). b. zbl izyl  się do Burbona podej rzany s ta tek.  K r ó ­
lewski  pa rowiec „ T a n k r e d ” dawał  ognia nu al arm,  póki nie oddal i ł  
się obcy okręt .  Journa l  des Debuts  w nosi zt ąd,  równie j a k  z tego,  
że  osada s ta tku „Fulmi r. aute” a resz towała  swych of icerów ja ko  r o -  
koszanów,  że k ró lewska m ary na rka  nie sprzyja sp rawie  z j ednocze ­
nia,  t ak j a k  u t r zymywano  i j a k  zapewnia!  j e n e r a ł  YTi! po zdobyciu 
miasta Reggio.

„ B u r b o n ” odpłynął  p rzecież w końeu do zatoki  po likast r eu -  
skiej .  Do Apulii i Bazyl ikacie  wysłano t akże  wojska,  aby st łumić 
wybuch łe  tani powstanie.  W  Po tenzy żandarmi  mieli s t r ze lać  do 
ludu,  ponieśli  w tej walce znaczne s t r aty  i w końcu pierzchli .

Do dziennika P atr ie  donosi  korespondent  szczegó ły  o wy lą ­
dowaniu Gar iba ldego ,  że już  9. sierpnia wylądowała część ochotni­
ków- w Kalabryi .  Ochotnicy udali się w góry  niczw łoezuie po w y ­
lądowaniu.  P rz e t r w a l i  wiele n iebezpieczeństw i pośeiągal i  do sie­
bie ro zp ró szo ne  bandy Kalabrów.  Upały s i erpniowe były we Faro  
t a k  wielkie,  że p rzechodz i ły  39.  stopni.  Z upa łów pows ta ły  febry 
i nie można było ju ż  ze względu na szerzenie^ się chorób ,  s tać 
dłużej  obozem nad cieśniną morską.

—  Korespondencye  dziennika T im es  z Messyny od 15. do 
19. s ierpnia podają nas tępujące sz cz eg ó ł y :

I M e s s y n a « 15.  sierpnia.  YYczoraj był  znowu wielki  ruch 
u F a r o .  Komendanci  rozmaitych korpusów wezwani  byli do j e n e ­
ra ł a  S ir to r i ,  k tó ry  w zas tępstwie  Gar iba ldego piastuje u rząd na ­
cze lnego  w odza.  Potem wszc zą ł  się ruch w ielki i roze sz ła  się p o ­
g łoska ,  Ze wreszc ie  nastąpi  w yp raw a  na s t a ły l ą d ;  w ogóle j e dn ak  
ut rzymywali  o z pewnośc ią ,  Ze wylądowanie  ti iedałuby sio us k u t e cz ­
nić na p rzeciwległym br zegu ,  obwarowanym balcryami  i pa r op ły -  
wami  wojennemi.  Je szc ze  p rzed  odjazdem Gar iba ldego  stanęła 
uchwała ,  ażeby  armia u F a r o  zmieni ła swój front,  ale w- t aki  s p o­
sób,  by Ncapol i lanie  nie zmiarkowal i  tego po drugiej  st ronie.  P o ­
łożen ie  mie j scowe sp rzyja ło  tym manewrom i wojsko odeszło roz -  
maitemi  d rogami ,  gdy tymczasem parop ływy dla omylenia p rze c i ­
wnika,  pozos tały  na dawnych miejscach,  i t akże  część wojska  z o ­
s t a ł a w dawnym obozie nad brzegiem.  Tymczasem pos tępowały  
g łów ne  kolumny w kierunKu północnym,  b rygada  Cosenz ku San ta  
Giorgio,  b rygada  Sacchi  ku Spada lbrze ,  a pie rwsza  b rygad a  dywi-  
zyi  Medici r ów ni eż  do lego miejsca.  Dalej  na południe posuwała  
się dywizya T i i r r .  Ty m sposobem z rob i ły  wojska  t aki  zw r o t ,  że  
bv łv  go towe do lądowania na wschodnieiu i zachodniem w yb rze żu



Kalabryi ,  albo też u samej cieśniny.  Za leże ło  to j edynie  od r o z ­
k a z ó w 'G a r i b a id e g o .  .. —  Messyna,  19.  s ierpnia.  Gar iba ldi  p r zy je ­
c h a ł  tu wczora j  z rana z Palermu.  Bawi ł  tylko chwilę w Far o ,  
polem przybył  na pokład  okrę tu  „Qneen of Eng land" ,  by za ła twić  
sp rawę  względem karab inów.  Je n e r a ł  T i i r r  t o w ar z y sz y ł  mu;  kupno 
karab inów zos tało wne t  za ła twione i p rzedawca  o t r zym ał  a sygnacyę 
na imię zas tępcy  dyk ta to ra  pana Depret is  wr Palermie.  R ó w n o c z e ­
śnie wydał  Garibaldi  po t rzebne ro zporządzen ia ,  by uzbroić  nowe 
paros ta tk i .  W  godzinie było wszys tko  go towe ,  poezem udał  się 
z T u r r e m  i ki lku innymi lądem do Giardini ,  gdzie stała w p o g o ­
towiu do odpłynięcia b ryg ada  B m o ,  pie rwsza  z dywizyi  Ti i r r .  I)wa 
pa.roplywy nadeszły ju ż  w nocy z 17.  na 18.  do Giardini ,  a przed 
świtem było już  wojsko na pokładzie .  W c z o r a j  o godzinie 4. z po­
łudnia p rzyb y ł  Garibaldi  sam do Giardini .  i wtedy wsiadła na okręta  
cała brygada w liczbie do 90 00  ludzi.  S t a t ek  „ T o r  i no11 za br a ł  do 
2000  ludz i ;  r e sz tę  wojska umieszczono na s ta tku „ F r an k l in 41 i dwóeli 
ok rę ta ch  żaglowych.  Nakoniec,  w ostatniej  chwili ,  postanowił  Ga­
r ibaldi  dowodzić osobiście w ypr aw ą ,  do k tó rej  t a kże  syn jego na ­
leży.  O 7. godzinie wieczorem wypłynęły  okrę ta .  Od tej chwili  
nie słyszel iśmy nic j e sz c ze  o nich.  Gdzie mieli wylądować ,  nic 
wiedziano j e sz c ze  w chwil i  odjazdn.  Jeśl i  uda się wylądowanie ,  
mają niezwłoczn ie  uderzyć na Reggio.

(P ru s k i komisarz, do S.r.si. -*• Arm ia p ru ska . — K o n fe re n cje  w irebut-akie.)

B e r l i n .  Pan Rehfncs,  radca legacyjny p rzy  ambasadzie p ru ­
skiej  w Konstan tynopolu,  mianowany zos tał  cz łonkiem komisyi eu­
ropejskiej  do rozpoznania  wypadków w Syryi .

—  Powszechna gazeta augsburska, pisze,  że P rusy  po t e ­
raźniejszej  r e o r g a n iz a c j i  armii swojej ,  p rzy  armii  polowej  33 9 . 00 0  
ludzi ,  będą w stanie na p r zys z ł ość  u t rzymać  w kraju j e szc ze  
24 1 . 0 0 0  ludzi wyksz ta łc on ego  wojska,  l iczbę,  k t ó r ą  w wielkich 
przesi leniach h is torycznych  można ł a two j e szc ze  powiększyć  s ied-  
mia latami t e raźniej szej  l anawery  drugiego zaciągu  wszelkiej  broni  
najmniej o 20 0 . 000  wj musz t rowanych  ludzi od 32 do 39 roku ży-  
eia. To stanowi  w ogóle zbrojną siłę 78 0 . 000  ludzi.

Angielski  poseł  p rzy  d w o rze  w Kopenhadze  pan Paget  p r z y ­
był tu dzisiaj z Kopenhagi .

B ' i ' an5» .{ 'n r t .  Fr. Postzig.  zapisuje nas tępującą pogłoskę :  
żc jeże l iby Aus trya  i P rusy  p rzes łane  sobie p r o p o z y c j e  w i r zh u r -  
skiej ko nfe renc j i  wzg lędem r e w iz j i  związkowej  kouslytueyi  wojen­
nej za odpowiednią podstawę do dalszych uk ła dów uważać  mieli, 
tedy zamie rza ją  dla takich uk ładów wyprawić  do Ber l ina pe łnomo­
cników z Auslryi ,  P rus  i Ba wary i —  Bawar ya  w zastęps twie  
pańs tw k on fe renc j i  —  ażeby wynikłośc i  narad swoich mogły  być 
niezwłoczn ie  wniesione na sejmie związk ow ym w Frankfurcie .

Turcya.
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K o n s l i i i t t j n o p o l , 18. s ierpnia.  J a k  donosi Lecanl H e­
rald  posłany zos ta ł  Kursz yd  Basza na wyspę Kandyę,  gdzie  uwię ­
z i o n y  oczek iwać  będzie wyroku  komisyi lurecko-europe j sk iej .

W l)ama>zLu, jak donoszą gazec ie  f ryestyńskie j ,  obsadzi ły 
wojska 3. b. m. o świcie kilka dzielnic mias ta ;  wyżsi  oficerowie 
ot rzymal i  listy win ow ajc ów ;  wszys tkie  wyjścia z miasta były s t r z e ­
żone,  i p rzed zachodem s łońca uwięziono 360 ludzi  zas ługu jących 
na ka rę  śmierci,  Nie po trzeba  było ani jednego s t r za łu ,  gdyż  nikt  
nie s ławi ł  o por u ;  dwóch  tylko,  k tó r zy  chcieli się opierać,  zakićl i  
żo łn ie rze  bagnetami ,  a j eden utonął  chcąc się uk ryć  w studni .  Z ł o ­
czyńcy zdradza l i  sami siebie,  ale nic to nie pomogło.  Dnia 4go 
spełniony zos ta ł  p i e rwszy  wyro k  śmierci ,  a to na T u r k u  za ot rucie 
kobiety,  k tó ra  p r ze ch o w y w ał a  u niego swoje mienie.  W id ok  dziel ­
nicy ehrześe iańskiej  ma być o k r op n y :  kupa g ru zó w ,  z k tóre j  tu  i 
owdzie  j e szc ze  s t e rc zą  członki  ludzkie.  T ak  n. p .  na dziedzińcu 
pewnego kościoła j e s t  studnia g łęboka ,  w k t ó r ą  schronieni  do ko­
ścioła cbrześeianie wrzuca l i  za nadejściem mo rd erc ów  swoje  p ie ­
niądze i kosz towności .  Po rzezi  w rzuca ło  tam pospóls two t a k że  
t rupy,  a gdy w kilka dni potem chcia ł  ktoś  spuścić się na dół,  by 
zabrać  wrzucone  ska rby,  zabi ły go za t ru te  wyziewy .  Ten  sam los 
spo tka ł  t akże  d rug iego  śmiałka ,  i odtąd spoczyw-ają te ska rby  nie­
naruszone,  gdy ż  s t r zeg ą  ich ciała pomordowanych  ofiar.

Na przy jęc ie  Fuada Baszy postawiono p rzed miastem na r ó ­
wninie pod Niesa namioty,  w k tórych  oczekiwa li  go dygni tarze.  
Basza p r zyby ł  wcześniej  niż się spodziewano ,  ale mimo to zasta ł  
już  wszystkich  Baszów cywilnych i wo j skowych ,  znakomi t szych mie­
szk ańc ów  i Abd-c l -Kadera .  Cywilnych odp rawi ł  Fund surowemi  
słowy ,  oznajmiając,  że chce mówić tylko z wojskowymi  i emirem.  
Późnie j  zebral i  się cywilni w seraju,  by z łożyć  komisarzowi  suł -  
tańskiemu swoje uszanowanie ,  ale i z t amtąd  icli odprawiono.  R a ­
dzili więc co począć ,  ale nic nieuradzi l i ,  a w kilka dni później  było 
już wielu z nich w więzieniu.

Z esz łe go  tygodn ia  p rzy by ł a  znów znaczna l iczba wy chodźców 
z południowej  R o s j i .  Rosyjski  p a r o p ł y w  „V es ta“ p rzy w ió z ł  z K e r -  
czu 600,  a „Blade" t akże  z t amtąd 363  C z e r k ie s ó w ;  t r zec i  p a r o ­
pływ „Majuczi"  p r zyw ióz ł  400  Cz erk ie sów  i 7 30  T a t a r ó w ,  nako-  
niec rosyjski  bryg- „S t .  NicoIas£; miał na pok ładz ie  376  nogaj skich 
T a t a r ó w .  Pu łko wn ik  N usr e t  Bej odjecha ł  do nowej  kolonii  Medżidje 
w Dobrnczy ,  by p r zyg o to wa ć  pomieszkania dla tych wychodźców.

Z prowincy i rumel i jskich donoszą,  że wielki  W e z y r  ro zp o z n a­
wał  w obecności  g reck iego arcybiskupa,  wypadki  prze jśc ia  ki lka

chrześc ianek  na wyznanie  tureckie.  Cz te ry  dziewcząt  odprawiono,  
pon ieważ  by ły  za młode,  tylko j edn a  s ta r sza  o t rzymała pozwolenie 
obsta jąc p rzy  swoim zamia rze pomimo napomnień arcyb iskupa.  Z d a ­
r za  się ba rdz o  częs to,  że  dzieci  opuszczone  od rodz iców znachodzą 
do bre  p rzyjęcie  u muzu łmanów,  i tym sposobem przyz wyc za ja j ą  się 
do ob rzą dk ó w  tu reck ich,

Bofiiesiesia z ostatniej poczty.
L o n d y n , 29.  s ierpnia.  S łychać ,  że  Król  wyjechał  z N ea ­

polu,  a Picmontanie  obsadzil i  forty.  ( Gazeta w iedeńska  dodaje,  że  
w iadomość ta j e s t  j e sz c ze  niepewna,  gdyż dotąd nie ma j e sz c ze  
bezpośredn ich doniesień z Neapo lu ) .

P a r j ż ,  29.  s ierpnia.  Z Neapolu donoszą u rzę do we  rap or ta  
z 28go  s i e r p n i a : W oj ska ,  k tó re walczyły  nad Piale,  zos ta ły  obsa-  
czoue.  Ofiarowano zawieszen ie  broni .  W  ciągu uk ładów ostygł  z a ­
pal  w oj sk a ;  wszys tkie  oddziały ustąpi ły  w nieładzie,  a w końcu 
rozpr ósz y ł y  się. Ba tcryc  pozostały  bez obrony.

T u r y n  , 28.  s ierpnia.  W c zo r a j sz y  Corriere mcrcuntile  są -  
dzi,  że s t anowcza  walka odłożoną zos ta ł a  na pvzyszlą wiosnę.

T u r y n ,  29.  sierpnia.  Dzisiejsza Opinione przynosi  b l iższe 
sz cz egó ły  walki  pod Reggio.  Gdy Garibaldi  zajął  ze w n ę t rz n e  for-  
tyf ikacyc,  nieeheialo wojsko neapol i t ańskic walczyć dalej.  Ar tyle-  
rya najp ie rwsza odmówiła  pos łuszeńs twa,  i j e ne r a ł  ViaI musiał  ka­
pi tulować.  Neapol i lanic st raci l i  do Ó00 poległych i 400  jeńca .
I Gar ibaldziści  ponieśl i  także znaczne s t r a ty  , osobliwie* korpus 
Bixio.

G e n u u , 29.  sierpnia,  S t a t ek  „Anlh ion" , k tó ry  wczora j  
z rana  odp łynął  z Neapolu,  p r zyw ióz ł  wiadomość,  że zebrani  w po­
niedzia łek na naradę  j ene ra łowie  neapoli tańsey —  z wyjątkiem 
Bosco —-  doradzal i  Królowi  j ednogłośnie  wyjechać  /, Neapolu.  
W  chwil i  odjazdu lego sta tku r o ze sz ła  się pogłoska ,  że oficerowie 
armii  lądowej  i marynark i  podali  się wszyscy do dymisyi.

J l r d y o i a n ,  29.  s ierpnia.  Pod ług doniesienia w P erseee-  
ranza  po twierdza  sie,  że korpus  dyplomatyczny poczyni! k roki ,  by  
na p r zyp ad ek  walki  w Neapolu ochronić miasto od bombardowania .  
Ricasol i  ro zw ią za ł  b r yga dę  ochotników,  którą u formował  Nicote ra  
w e  F lo re n c j i ,  za p r o k la m a c j ę  Ni eo te ry ,  która ogłasza zamiary 
p rzec iw ne  rządowi  i pomija Kró la  i kons ty tuc ję .

F l o r c n e y a  • 29.  s ierpnia.  Z  Neapolu donoszą pod d. 28.  
s i e r p n i a : W o js k a  królew skie w Kalabryi  są zupełnie  ro zprężone .  
Po ws ta ń cy  p rowincy i  Bazy l ikaly ci ągną '  na Sa lc ruo :  /.daje się, że
spoinie z Garibaldim uderzą na Neapol.

łwiw.BCSKŚs isauaaBirreBiiasaar

Przyjechali do Lwowa.
Dnia ?1. sierpnia.

Hotel rosyjsk i: PI’ . Mr. Doniu Borkowski Alfred. — Raciborski Napo­
leon. — Bernatowicz Władysław. — Szymanowski Franciszek. — Br. Mustazza 
Mikołaj. — Mikuli Jakób, e. k. radca dwom .

Holci l;anga: l is .  KanUkuzeno Michał. — Szpikowski Piolr, c. r. radca
państwa. — Abassa Daniel, c. r. sekretarz kolegialny. — Janicki Zygmunt.

Hotel angielski: Turcsiewiez Michał. — Szczepański Kornel.
Hotel Kalina: Firiuli Emil.
Zajazd Leszczyńskiego! Nowacki Kazia,irz.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 31. sierpnia.

PP. : Kalitowski Antoni, e. k. radca namiest., do Żółkwi — Pauli Adolf, 
e. k. przcł . pow., do Kołomyi. -  Suchino Jakób, c. r. Kolegialny asesor, i 
Nejełow Paweł,  c. r. kolcg. eekr., do Ro&yi. Krajewski Nikszy, do Czech.—  
Itr. Lichlenberg, c. k. rotmistrz, do Kulikowa. — Dulski Edward, do Iławezy —  
Hohendorf Eustachy, do Bar. Albiriowski Franciszek, do Kolęd.'.łan. — Mni­
szek Władysław, do Kosyi. — Mniszek Antoni, do Stóbicnka.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie. 
l in ia  3 0 .  sierpnia.

Pora

Barometr • 
w mierze 

parye. ;pro- 
watzeny do 
0 “ Reaum.

Stopień
ciepła

według
Reaum.

Stan p o ­
wietrza  
wilgo­
tnego

Kierunek i vi!a 

wiatru
Stan

atmosfery

7. god. zrana 325 09 -4- 12.5 89 1 południowy sł. pogoda
2. god. po p-'ł. 325.03 -4- 19 2 55.5 poł.-zachodni „ pochmurno
lO.god. wierz. 325,31 -4- 13 9 82,6 » o n

W  nocy deszcz 2,• •60.

T  K  A  W  » .
D z iś  na scenie niemieckiej :  „ E i n e r  v t m  u n s e r c  ko-

medya ze śpiewami w 3 aktach .  — Drugi  występ gośc inny  
pana E dw ard a  Weiss .

,ra ąjr«K~B5cSaSEgŵS _tt  i jjjgfiEB

T  e  r m  i  ii  a
s p r z e d a ż y ,  k u p n a , d z i e r ż a w y , l i c y l a c y i  i  1. <1.

Dnia 3. września : Sprzedaż realności nr. 107 w C z o r ( k o  w i c .  —  
Licytaeya na dostarczenie żywności dla więźniów w T a r n o p o l u  i w P r z e ­
m y ś l u .

Dnia 4, września; Sprzedaż realności nr 606%  we L n o n i e .  — W y ­
dzierżawienie propinacyi w J a n o w i e .

Dnia 5. w rześn ia :  Sprzedaż t4/ ao części  realBości nr. 306%  we L w o ­
w i e .  — Sprzedaż realności nr. 527 w B r o d a c h .  —■ Licytaeya na wybudo­
wanie gościńca między Budkami i Horożaną za pomocą ofert we L w o w i e .



sos
Dnia 6. września: LicyLwył na dostarczenie robót introligatorskich we  

L w o w i e .  —■ Wydzierżawienie browaru w W e d e n i c y.
Dnia 10. września: Wydzierżawienie propinanyci należącej do państwa 

drohobyekiego za pomocą olret w Sani  b o r z e .  - -  Licytacya na dostarczenie  
kamienia na gościniec, wórs/.awski w* ż ó ł k w i .  Licytacya na dostarczenie
robót rzemieślniczych we L w o w i e .  — Licytacya na w;,restaurowanie g o ­
ścińca brzeżńsko-Stanisław owskiegt  za pomocą otrrt w S a n i s 1 a w* c w i  e. — 
Licytacya na dostarczenie Itr mienia na gościniec w P r z e m y ś l u .

Dnia 12. wrześn ia: Sprzedaż gruntu pod nr. top. 1096, 1097, 1210
w  S a m b o r z e .    Wydzierżawienie propinacji za pomocą ofert w S p a s i e .

Dnia 13. września: Sprzedaż połowy realności nr. 48 i 45%  we L w o ­
w i e .  — Wydzierżawienie prawa wyrolm i wyszynku piwa i gorzałki w S p a-
s  i e .    W y d z i e r ż a w i e n i e  m ł y n a  w  S t r a d c z u  w’ J a n o w i e .  —- L i c y t a c y a  na

zabezpieczenie robót rzemieślniczych około budynków wojskowych w obwodzie  
przemyskim za pomocą ofert we L w o w i e .  — Licytacya na dostarczenie ka­
mienia w powiecie nad w orniańskim w S t a n i s ł a w o w i e .

Dnia 14. września: Licytacya na zabezpieczenie inból rzemieślniczych  
około budynków wojskowych w obwodzie Żółkiewskim za pomocą ofert we  
L w o w i e .  — W \dzierza  J e n i e  młyna slrzeibń kiego w S p a s i e .

Dnia 15. września: Licytacya na dostarczenie drzewa budulcowego i 
szutru do bodowy kolei żel izr.cj va pomocą olrt w W i e  dniu.-  —* Licytacya 
na zabezpieczenie przewodu rzeczy ło jskow ycli  we L w o w i e .

d e mn i z a cy j n e: Niższej Auslryi po 5% za 100 zł. — ; Węgier — ,
Galicyi — .— ; Bukowiny — - — ; Akeye. Banku narodowego sztuka 198. — ; 
instytuiu kredytowego dja handlu i przemysłu 181.35; niższo-austr. towarzy­
stwa eskointowego — . —

l . i s t y  3W»sta«'n<*. Galie, instyt. kred. po 4% za t('0 zł. — — . 
W ę z ł o w y .  Augsburg za 100 zł. połudn. nieir.ieck. waluty l i i  —. — 

Lipsk za 100 talarów — , — . Londyn za 10 funiów szturl. 129 55. Medyol. u 
za 100 zł. waluty ausB-yaek. — . — . Paryż za 100 fr. —

U u r a  .'AcIn .  Dukały cer.. mennicze 6.23, dukały ces. palnej w e i 
— . — , k o r o n y  , półkorony — . —-

K u r s  l w c w s k i .

s.w U h<' ii  j

Teleąrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
D n ia  3 1 .  s i e r p n i a  

7. p o ż y c z k i  naci i .o .  po  5 %  z a  100  z l r .  7 8  55  M e t a l i k i  po 
6 7 . 3 5 ;  po  4 % %  a a  1 0 0  z ł .  ; p«  4 %  !f )0 z ł .  -

Dnia 31. sierpnia.

Dukat ho lendersk i .................................
Dukat cesarski . . .  .
Półimperyał zl. r o s y j s k i ........................
Rubel srebrny rosyjski . . . .  
Talar pruski . . . .  . . . .
Polski kurant i pięciozłotówka . . . 
Galicyj. listy zastawne za 100 zlr. . 
Akeye gal. kol. żelaz.  Karola Ludwika ■ 
Galicyjskie ohiigacyc indemnizaey jne { 
ó% Pożyczka narodowa . . . . .

Dnia 31 sierpnia, 
limljdut ł.upił nrdcz kuponów 100 po . *

iH"/o/l m ł .

wal. austr.

gotówką  
zł. | c.

6  F“ '  13

towarem 
zł.  | c.

~~ 6
n n 6 17 6 9 1*-
>9 f. 10 6 0 10 69
u r 2 3 2 7
y> v, 1 94 1 97
.. —

bez.
95 — 85 5 0

kuponów 69 3 8 9 13
7 8 6 0  ‘ 79 5 0

 ̂ /.a 100 zl. 
Ob 1 i g a uy e i n-

prz.edat „ n io<» p.j
„ dawał „ . n 100 .

żądał .. n | In) ,
Wartość kupon,i nd 100 zlr. .

w a l .  a u s t r .
zł.  | cent.

i ? r  i “
8 5

7 0

Kurs f ie ld y  wiedeńskiej,
Dnia 28. sieipnia.

jg. L ł i i j s  p u s i ! i i - y . « > y .
A. P a ń s t w a .  pień- 

6M?5 
78 30 
9 9 .-  
66 90 
59.25

W austr. " a t .  po
Z pożyczki n a r c i l .
Z r. 1851, ser. Jl
Metaliki po

dtlo. „ ,Ą l ''u
dtto. „ k >dtfo. ,, 'o.
dtto. „ v>l f/- -  / 2 O
dtto. „ * 'O *

Przez, do wy!i)s.  /< 
5

Renty Como po 42

Wylos. obi. d o wn, 1
długu pnńiO. .

po o ,

39.50  
33 25 
13 60

towar. 
63.25  
18.60  

100 . -  
67 10 
59 7 o 
53 — 
40 — 
33.T.0 
13 70

Przez, do los. obi. 
daw.dlugu pnńst. 
z proc. w kraju

dtto. z procent j 
za granicą . ^

R. K r a j ó w  
Niższej  

; \Vyż 7

£ ”
® 2  "O O

.Sbcn 
O s.

i M o r a w i i  
IS z lą s l - . a  
J S t y r y i  .

W ęgier . 
Ban. Tern., 

i  Slawor.ii 
Galicyi . .

Lom. wen, poż. z r. 1850

r. 1839 124.15 126 25
, 1854 91 — 91.60
„ 1860 91.75 92175
lir. nua. 15.50 16 75

do 5% 0 4 . - - 6 5 . -
„ 4Va%r-8 - 1,9—
* n  5i- - 8 1 .—

' V, 3 ' ^ 4 i - 45,
l 5) ,J /tJ 5 2 . -
! 55 * / a 'o 4 8 . -

«i / <>/ .. I » *■ / k  -o 4 3 . -
0 V,

' Y> 6  /o 38 —
i*/**; — 34 —

, n 6 % 6i*’- 65.—
1 „ - 59 —
1 „ 4% 50 — 51 —
r k o r o  n u y c li
ilry i . 9 1 .—, (,2,_
i Snlb. ! 0 .— 90 50

. . . . 92— 92.50

. . . . 89 — 69.50

. . . . <’ 7 .— 87.66

. . . . 8 , . — 87.50

. . . . 8 9 — 9 0 . -
>. i Wyb. 8 8 .— 89—
. . . - G9 75 70 25

Kreacji
. . . 67 — 68 —

, . . . 68 — 68.50
JBukow. 65 40 65 70

U' ka z r. 1859
P" ° 'a 
« 4 °y

pieli.
7 8 . 6 0  
6 4 .  -
5 0  -

37.
2'/%;,3L- 

4. - 
I. -

S .  8 t a n  oliJćpę. « ton<fts ły 'ka!n

pazycz 

Diug Ty rei u 

Dli!g',Salc!:urga{ „

t o w a r .
7 9 —
65 —
81 —  
45.— 
38 —  
3 2 .—

no, i 
'O ~ 1 "• . 2 ' ć -Z no _

po 3% za 100 zi. 
„ 2>.„% za 100 zł. 
„ 2 L > .  za 100 zł

. »,•“/o

14.—
13 —  
12.— 
l i ­
i i )  —

791. 793

182 jo  182 30

„ 1%% za 100 zł. ,
3 .  P*. tecy c'

Panku nar. . . . . . .
li ?!, kred. Ola handlu po
200 zł. w. a ........................

Niż.-austr. tow. eskoint.
po 500 z l ................................555 — 1 5 / . —

Póln. kolei po 1000 zl. in.k. 14 28 1830.—
Tow. kolei żel. państwa po 

200 zl. m. k. czyli 500 Ir. 260 — 2 5 l f ~  
Kol.Ces. Elżbiety po 204) zł.  189 50 189 75 
Połurl.-półn.-niem. kolei 

kem. po 200 zł.  m. k. . 120 50 121 —  
li olei Cisy po 200 zl m. k. 
po 100 zl. (60% ) wpłaty 147. 147,—

Lomb.-wen. kolei żel. po 
200 zl. w. a. czyli 600 fr. 
z wplata (50% ) . . . 141.— 141 50

Kol, Kar. Lud. po 200 zł. 
ni.k. z w p ł.po l00z ł . (60% )168 ,75  159—  

Kol. Preszb.Tyrn . I. emis.
po 2 (K lz ł .n i .k .................... 2 2 . -  24—

dtto. II. emis. poSOOzł. m.k. 5 6 .— 60.-
Kolej Bpslehradzka po

500 zł.  in. k, • • . . . 645. - 6 5 0 .-
Kolej Aussig.-Ciepl.  po

200 zł.  m. k ............................ 5 4 —  85,-
z wpłatą 60 zł, (3o% ) • — •— —

Ko). Beli) . Ross. po 200 zł.  — , — —
dtte. z pierwszeństwem

po 200 zł- m. k. . . .  — 200. -

dmrego 
mon. kon.

towar

116—

428 —  

180 —  

375.- 

335—

100 50
98 50

pi en.
Kol. Grac.-Kófl. i Tow.

górn. po 200 zł. w. n. . - —
Austr. to warz. żegt. par.

po 500 zł. m.Jk....................  426.  
Lloyda w T iyeśc ie  ]io 
500 zi. ni. k. . . . . .  170.-- 

Moslu lańc. w Peszcie  | oj
500 zl.  in. It....................... 3 1 0 .—

Tow. młyna par. w Wied.  
pi> 500 zł. in. k. . . .  330 ,—

Por.sz. auslr.  Tow. gaz. 
po 250 zl. m. k. . . .  —.

!&• B.it i t y  aiaMtisst sił'.
„ , /Olft. po 5% 100. ■* i --i 11 ,i it rjftrn- Ł Ł  ̂ , <*

: ) 10 5 % 98. -
przeznacz. d o l  
los.  po 5% 9 0 . — 90.25

n  , / na 12 111. u%
Baiiku-nr.ro- J a a l o 0 / j_ io o . .„

doa.ego i p r f u .  do los. 
w wal. auslr. J 1 „ ,  ,( po o% , 80 90 86.10
Gal. T»w. kred. po 4% . . 84.50 8 5 . -

&. B ł b l i g a r y c  »  p r a w o m  
p ic n is z e i is tw A .

Kolej Elżbiety po 5% za
100 zt.  m. lt. . . . “ . . 9 4 . 94.50

Tow. auslr. ko), państwa
P» 500 Ir.................................134.— 134.50

Kol. póln, po 100 zl. III. li. 94 .25- 94.50  
Kol. bomb. wen. po 500 fr. 128.50 129.— 
Kol. Gloggn. za 100 zl. . — .— 8 4 . -
Tow. żeg. par. na Duri. 

za 100 zt. m. k. . . . .  — 93. — 
Lloyda za 100 zł. . . • 85. — 8 6 .—

6 .  L o s y .
Insi. kred. dla handlu po

100 zł. w. a ......................  108 76 169 -
Towr. żeg.  par. na Dun. po

100 zł. m. k .......................  97.60 9 8 . -
Pożycz. T rye. pu lOOzł. w . a . U l . — 1 1 3 .— 
Pożycz. nSista Budy po 

40 zł, w. a. . . . . . .  37.75 38 .—

pion. I o w a - .
Esterhazego po 40 zł. im k. 83 .50  81 ÓO 
Salina „ 49 n „ 37.25 37.75
Pałliego „ 40 „ „ 38.50 3 9 . -
Clarego „ 40 „ „ 36 50 37 —
St. Genois „ 40 „ „ 36 25 36.74
Wiiidiscligralza 20zl.  „ 23.75 24.25
Waldsteiua 20 „ 25.75 26 25
KegItWieha 10 „ „ 14 _  14 < o

W e lis łc .
(Na 3 miesiące.)

Amslerdain za JOO zł. hol. - .  111,10
Augsburg za 100 zl. w. p.-n. — ___111,40
Berlin za 100 tal. . . .  -  . — —
Wrocław za 100 tal. . . —
Frankfurt za 100zl. w. p.-n 111.60 111.50  
Geuua za 100 lir. piciu. . 51 50 — . —
Hamburg za 100 IM. B. . 97 .65 97.75
Lipsk za 100 tal................. .............. — . —
Liw urna za 100 lir. losk. — .— —  —
Londyn za 10 ft. c i t  . . 129 50 129.65
Lugdun va 100 fr. . . . — ,— — . ■
Medyolan za 100 zl. w. a, — — — .—
Marsylia za 100 fr. . . .  -----51.10
Paryż za 100 fr. . . . .  . . . — 51.75
Plaga za 100 zl. w. a. , ~ . —
Tryest za 100 zl. w. a. . — — — . —
Wenecya za 100 zł. w. a. — .— — . —

(d l  dni po ukazaniu.) 
Bukareszt za 100 piaslr, woł. -  . — - . -• 
Konslanly nopol za l()0 |iiast. lur. — — 
Dyskontu weks. Bank. nar. . . . 5%
Procenla za zaliczki Bank. nar. 

n* pap. publ.........................................  5%

f&iirn z.tu ii».
w przecięciu w w a.

Dukaty ces. men............6 zł. 215, I0c.
dtlo. pełnej wagi . . . 6  „ 21 „

K o r o n a .................................... 17 „ 92 „
P ó łk o r o n a ................................— ,, — M
N ap oleond ur ..........................— n —
Rosyjski impery.......................   „ _  ”
Kurs korony w c. k. kasach 13 zł. 50  c .

(Pożar w Wiedniu ) Dnia 27. sierpnia w południe o pierwszej godzinie  
wybuchł w domu radcy gminy i kupca, Jędrzeja Stai.gelmaier, przy ulicy Unter- 
Sł.  Veit. Nr. 14 pożar w niewiadomy sposób. Że było wielkie gorąco i silny 
dął wiatr, więc się pożar tak rozszerzy), że domy pod numerami 14, 15, 16, 
38, 39, 40, 41, 42, 43 i 44 poszły na pastwę płomieni.

Chociaż 2 c. k. dworskie siaawki, 2 miejskie i wszystkie  sikawki po- 
blizkich miejsc starały się ugasić ogień, nie podobna było przecież  zapobiedz  
szerzeniu się pożaru aż dopiero koło godziny 4 po południu.

Jego e. k. apostolska Mość raczył około godziny */23 tam przybyć i w y ­
dać niektóre rozporządzenia, a pochwalił  najlaskawiej przedsiębrane środki i 
niezmordowane usiłowania gaszących.

O godzinie 4ej gdy n,e było już dalszego niebezpieczenstwa, powrócił  
Jego c. k. apost. Mość do Schdnbrunu. Przy gaszeniu były także czynne, jeden 
oddział cesarskich sli^cleów i jeden oddział z 24 pułku piechoty. Szkoda 
jest  znaczna, ale z ludzi nikt nie zginął.

(Wiadomości z Syryi.) W Bejrucie zostały wydane stosowne rozporzę 
dzenia względem pomieszczenia niektórych chrześcian. Podług okólnika, który 
wydał tamtejszy óoin handlowy, wynosi  liczba tych chrześcian, kfórzy wszystko  
stracili , 20 .000  dusz. Pożar dzielnicy chrzesciańskiej miasta Damaszku trwa!

12 dni i nocy. 
banda Arabów

Grzebiąc w gruzach rezydencji greckiego metropolity odkryła 
Kurdów podziemny chodnik, który prowadził do izby, gdzie  

były przechowywane w znacznej ilości kosztowne sprzęty kościelne, kielichy i 
L p. rzeczy, po wiąKszej części starożytne. Barbarzyńcy odkrywszy te skarby’, 
pogruchotali zaraz fe dzieła sztuki, ażeby zdobycz tern łatwiej między siebie  
rozdzielić.

D o d a te k  ty g o d n io w y  N r . 35
p n y  dzis ie jszej Gazecie, zaw iera:

1) G r a d o b i c i a  w lwowskim okręgu administracyjnym od roku 18i 
do 1859. (Ciąg dalszy.) C. S z l a k i  i p r ą d y  g r a d ó w ’.

2)  W y c h o w a n i e  p u b l i c z n e .  Stan szkół, nauk i uczniów w lwowski  
okręgu administracyjnym w  roku szkolnym 1858 i 1859. IV. Gimnazy 
w lwowskim okręgu administracyjnym.

| 3)  S t a r o s t w o  S a n o c k i e .  Dokument z r. 1402 i kilka l i t  poźniejszycl
Wypis z metryk koronnych zawierający rewizyę Starostwa Sanockiej  
uskutecznioną roku 1565 przez Krzysztofa Sok ołow sk iego , starostę r, 
gozińskiego, na mocy ustawy z r. 1563.
W ieś  : S m o l n i k .

Cióv.ny Kedaldor M - & z r s c t i i e * . i r a  & a i* !y n § , 'Ł v. k. gulic drukarn i rządowej.


